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O mistrzostwo Polski południowej - Cracovia—Pogoń 
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Haczewski (Pogoń) chwyta strzał Sperlinga (Cracovia) z rzutu Karnego. 


fi = ee a, JEWS I. 
Ceny nader przystępne! $ 1! BACZNOŚĆ !! Q Towar pierwszorzędnej jakości ! 
s ammam 02 = r == Sa 
Franciszek Wojas, Kraków, ul. Łobzowska 12-14 
poleca dla P. T. Członków Klubów wielki wybór bielizny orąz Konfekcji męskiej ! 


Klubom przy większych zamówieniach odpowiedni opust. | 
UA p a aE l 157 WO KORZE KTW KORE 12 


IL 


Reorganizacja systemu 
rozgrywek o mistrzostwo Polski 


Jesteśmy w toku rozgrywania zawodów o mi- 
strzostwo Polski w piłce nożnej i dopiero teraz 
widziany dokładnie, jak wielkie niedomagania 
i braki ma obecny system urządzania zawodów. 
Słusznie podnoszą się głasy w prasie sportowej i 
codziennej, iź ten Sposób przeprowadzania mistrzo- 
stwa mija się zupełnie z celem. 

Wszyscy przyznają, że dopuszczenie do roz- 
grywek o mistrzostwo, drużyn, w rodzaju W. K. S. 
(Lublin), Ruchu, czy też Strzelca z Wilna jest po- 
mysłem chybionym, że te drużyny jeszcze długie 
lata powinny pracować nad grą swo.ą ı dopiero pu 
wykazaniu rzeczywiście wysokiego poziomu, mo- 
glyby dostąpić takiego zaszczytu, „akim powi- 
nien być udział w zawodach o mistrzostwo kla- 
sy A. — o mistrzostwo Polski. 

Sposobem czysto mechanicznym podzielono 
Polskę na okręgowe związki i mistrzom okręgów 
kazano rozgrywać między sobą zawody, choć ro- 
Żnica w poziomie gry jest niekiedy olbrzymia. 
Strzelec np. ubiega się o tytuł mistrza Polski, choć 
bardziej słusznie należałoby się te prawo drugo- 
klasowemu Wawelowi, który mistrza wileńskiego 
pokonał w stosunku 6:1. Pogoń ma za rywala W. 
K. S. z Lublina, którego pokonuje w stosunku 11:0. 
A co dopiero mówić o klubach pierwszoklasowych, 
które nie stoją na czele okręgów, wileńskiego, lu- 
belskiego lub górnośląskiego. Jakąż one przedsta- 
wiaja klasę w sporcie polskim? 

System obecny przynosi tylko wielką szkodę 
drużynom silniejszym, albowiem zmuszone grać 
często z bardzo słabymi przeciwnikami, obniżają 
mimowoli swój; poziom gry, dostosowując się do 
ich systemu kopania piłki; nie zyskują również nic 
ną tem druzyny słabsze, bo za wielka różnica jest 
między nimi, a prawdziwymi drużynami klasy A. 
Uczyć należy się stopniowo przez granie z równym 
lub też nie wieje silniejszym przeciwnikiem. 

Ten sposób przeprowadzania rozgrywek- ‘est 
również niesprawiedliwytn, bo krzywdzi drużyny 
silne, posiadające już  wyrobioną nietylko opinię 
w porskum futbalu ale i zagranicą. Nie mogą one 
brać udziału w rozgrywkach o mistrzostwo, bo 
w ich okręgu jest silnie szy przeciwnik, według zaś 
obecnie panującego systemu, tylko mistrz okręgu 
inoże brać udział w rozgrywkach o mistrzostwo 
ogólno polskie. Odsuwa się więc kluby prawdziwie 
pierwszoklasowe od zaszczytu, jakim wiano być 
uvsirzostwo Polski, dopuszcza się zaś drużyny, 
które ewentualnie kilka, ba nawet żadnego meczu 
z zagraniczną drużyną nie rozegrały i nie przedsta- 
wiają nawet klasy B. innych okręgów na nieko- 
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rzyść klubów, które już na kilka łat przed wojną 

walczyły z najlepszemi drużynami zagranicznemi. 

broruac godnie honoru polskiego sportu piłki nożnej. 
* š b 

Posiadamy klasę A, która liczy z górą 20 dru- 
Żyn, gdy przeciwnie nasi na bliżsi sąsiedzi, Czesi 
posiadają 14 klubów pierwszoklasowych,  Austrja 
tvlko 13 i jeszcze obecnie myśli o zmniejszeniu tei 
liczby do 10. I nam zdałaby się redukca klasy A, 
a co zatem idzie, zreformowanie rozgrywek o mi- 
strzostwo Połski. Jest to paląca konieczność, bo 
in wczesniej zaczniemy reformę i wprowadzimy 
iednolitość w nasze klasie A, tem większą korzyść 
Gdniesie nasz młody sport. 

W kilku słowach postaram się omowić projekt 
reformy klasy A i rozgrywek o mistrzostwo, który 
z naszej klasy A może uczynić rzeczywiście pier- 
wszoklasawv zespół drużyn, a równocześnie da 
klasie B możność rozwoju i podniesienia swego 
poziomu gry. 

Projekt przedstawia się następująco: W sezo- 
nie wiosennym przeprowadza się rozgrywki kwa- 
lifikacyjae wszystkich pierwszokiasowych drużyn. 
względnie tylko tych, które Wydział Gier i Dysc. 
P. Z. P. N. uważa za stosowne dopuścić do zawo- 
dów. Do rozgrywek możnaby dopuścić 106—1I3 dru- 
żyn pierwszoklasowych, biorąc pod uwagę obecny 
stosunek sił. Wydzielone drużyny rozgrywają ze 
sobą po dwa mecze; 8 pierwszych pozosta e w kla- 
sie A, reszta spada do klasy B. Podaję liczbę 8, bo 
sądzę, że tyle drużyn pierwszoklasowych jest na- 
prawdę i że ilość jest zupełnie wystarczającą. 

Byłby to już koniec pracy kwalifikacyjnej. 
W czasie jesiennym możnaby przystąpić do roz- 
grywek o mistrzostwo Polski. Drużyny klasy A. 
rozegraą między sobą po dwa mecze, a ostatni 
w tabeli mistrzostw schodzi do klasy B. Drużyny 
klasy R. rozgrywają najpierw zawody o mistrzo- 
stwo okręgowe, a następnie mistrze okręgów po 
jednym meczu ze sobą z tem, że drużyna pokonana 
odpada. W razie wyniku remisowego drużyny gra- 
łyby powtórnie, a nawet po raz trzeci z przedłu- 
żeniem czasu gry. Rezerwy drużyn kl. A. nie bra- 
łyby udziału w rozgrywkach o mistrzostwo Pol- 
ski, jedynie tylko w swym okręgu. 

Przy takim ułożeniu rozgrywek klasy B., tylko 
taka drużyna weszłaby do klasy A, która zdołałaby 
pokonać . wszystkich innych współzawodników, a 
więc klub rzeczywiście silny i zasługujący na wy- 
różnienie. System rozgrywek klasy C. pozostałby 
nieznueniony. — 

Rozgrywki o mistrzostwo Polski winny odby- 
wać się w ciagu obu sezonów, gdyż możność spa- 
dnięcia do klasy B. zmusza drużynę utrzymywać 
się stale na wysokim poziomie, a,nawet starać się 
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Obóz letni w SKolem. 


Ćwiczenia fizyczne — start do biegu. 


o poziom coraz to wyższy. Ten sposób rozłożenia 
rozgrywek zapobiegnie podobnemu spadkowi for- 
my, jaki obecnie obserwujemy w naszej klasie A. 
właśnie z powodu braku te: obawy. Co do klasy 
B. to w sezonie wiosennym odbywałyby się za- 
wody o mistrzostwo okręgowe, w jesiennym o mi- 
strzostwo Polski . 

Korzyści. jakie sport piłki nożnej osiagnąłby 
przy takim systemie rozgrywek, są dla każdego 
widoczne Przynależność do klasy A, nie byłaby 
pustym tytułem, dostępnym dla każdej dnużvny. 
lecz wielkim zaszczytem. By go osiągnąć, tnzeba 
wiele włożyć pracy. Drużyny pragnąc pozostać 
w klasie A, będą pracować usilnie nad podniesie- 
niem poziomu siwej gry, gdyż ojpieszałe łatwo zna- 
laztyby się w klasie B. z którei wybić się będzie 
o wiele trudniej.Rywalizacia 'byłabv potężną, a co 
zatem idzie, stałe podnoszenie formy naszych 
vierwszokłasowych. Z klasy B. będa przechodzić 
rzeczywiście silne drużyny i godne klasy A. bo 
wiele muszą trudów ponieść. bv zasłużyć na ten 
zaszczyt. 

Powyżei podany system rozgrywek pozosta- 
wia b. wiele wolnych terminów ma mecze towa- 
rzvskie. rozgrywki okręgowe. zawodv o puhary. 
lub też na branie udziału w zawodach międzvmia- 
stowych. jak również pozwalaja sprowadzać 
w każdym czasie zagraniczne drużyny. albo wy- 
ieżdżać na tournee zagranice. 

Powyższa reforma da nam jednolitą klase. a 
przez wzajemna obserwacje wyrównaią się róż- 
nice, jakie obecnie istnie'a. Przy dotychczasowvm 
systemie rozgrywek może się tak złożyć. że nm. 
Pogoń nigdy nie bedzie grać z Wartą. chvba. że 
obie drużyny znajdą się na czele swych grup. 
Zwracanie uwagi na zbyt wielką odległość miedzy 
noszczególnemi ośrodkami sportowemi. nn. Poznań- 
Lwów., jest zbyteczną troska. I bez tego mrzyież- 
dżaia lwowskie dnużynv do Poznania lub naoidjwrót. 
Również wątpliwości. czy drużyny klasy B. beda 
mogły sobie pozwolić ma wyiazdv sa nienzased- 
nione, bo będą to w dużej ilości dotychczasowe 
pierwszoklasowe idrużyny. 


Pozatem będziemy mieli 'asny obraz wartości 
naszych drużyn. Rywalizaca będzie utrzymywać 
klase A. na wysokim poziomie, który może się 
wnet zrównać z zagranicznym i to u wszystkich 
drużyn pierwszoklasowych, a mie jedynie u kilku. 
Stałe zasilanie klasy A, przez naisilniejszą drużynę 
drugoklasową  hędzie wprowadzać ustawicznie 
nowy. odżywczy czynnik. Przy takim systemie 


„rozgrywek ma Komisfa Trzech stały przegląd nai- 


lenszych polskich sił w walce ze sobą i może 
w każdej chwili dysponować nailepszymi gra- 


czami przy ustawianin teamów do rozgrywek mię- 
tzwsajstwowych. 

Ten system zawodów będzie się też cieszył 
wiekiem zainteresowaniem w szerszych kołach 
publiczności, a co zatem idzie i wiełka frekwenc'a. 
bo publiczność będzie miała newność. że zawody 
o mistrzostwo, to rzeczywiście zaimniaca gra. 
w którei obie drużyny starają sie grać iak naileniei. 
a nie zwycza'ne bramie ludzi na kawał. co tak czę- 
sto ma mie sce na meczach towarzyskich. 

Powyższy system rozgrywek sprawiłhy mewna 
trudność iedynie przy wmrowadzenin i organizo- 
waniu. Wyiwoła pewne zamieszanie w dotytchcza- 
sewych pogladach i przyzwyczaieniach. a także 
i mewne niezadowolenie z powodu zarzadzeń. nie 
idacych na ręke temu lub owemu klubowi. a zwła- 
szcza, ieśliby konieczność zmuszała nrzeiść do 
klasy B. 

Trudności te są iednak wprost minimalne wohec 
ogólnych korzyści, *akie sport miłki nożne w Pol- 
sce by uzyskał. 

jol-em 


Nad powyższym mproektem nie należałoby 
przejść do porzadku dziennego. gdvż zawiera on 
myśli mogące w idużym stopniu rodnieść klase gY 
naszych pierwszoklasowych drużyn. Snodziewamy 
się, iż P. T. Czytelnicy wynbowiedza sie zumełnie 
otwiarcie, i może stąd wynikła polemika. no do- 
kładnem omówieniu tei kwestii, dn nam lenszy 
system niż obecny. Redakcja. 
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TADEUSZ CYPRIAN. 


Na wodzie. 


„Baczność! Razem w przód!“ Osada mojej 
„Mewy“ pochyla się rytmicznie i nabierając wody 
na wiosła szybkim, zgodnym ruchem, rzuca łódź 
o parę metrów naprzód. 

Siedzę na sterze i trzymam sznury do sterowa- 
nia silnie w ręku, bacznie wypatrując drogi przed 
sobą. Bo choć z brzegu zdaje się, że wszędzie mo- 
żna jechać tak mało zanurzającą się łodzią, jak 
sportowa, to jednak w rzeczywistości na każdym 
kroku grozi iakaś mielizna, kamień lub prąd. 

Wisła jest płytka, a zetknięcie się łodzi, której 
dno zbudowane jest z półcentimetrowych klepek 
cedrowych, z kamieniem, powoduje momentalnie 
wwvbicie olbrzymiej dziury, co znów pociąga za 
soba niezmiernie trudna i kosztowną naprawę. 

Mnóstwo jest oznak, po których można poznać, 
że dane mie sce niemożliwe jest do przejechania. 
Podobnie jak sternicy statków rzecznych, tak też 
i my musimv znać doskonale Wisłę. pamiętać o 
każdvm groźnym punkcie, corocznie podczas pier- 
wszych wyjazdów orientować się co do zmian. 
iakie podczas zimy zaszły. 

Ot. mb. w bewnem miejscu woda marszczy się 
w drobniutkie prążki; „sicie się“ — oznaka, że 
w mnieiscu tem jest płytko; z wielkości zmarszczek 
można wnioskować, czy mielizna ‘est tak płytka, 
że łódź „siadzie“, czy też zdoła jeszcze przejechać. 

W innean miejscu spokojnie płynąca woda, na- 
gle kipi około jednego stałego punktu, „drze się”, 
formwąc długi warkocz, zwrócony szerszą stroną 
w dół rzeki — to znak, że tkwi tam kamień, pień, 
'ub wogóle jakiś stały przedmiot, sięgający prawie 
że do powierzchni 

Tu ostrożnie i uważnie musi się ob eżdżać, by 
nawet się do niebezpiecznego punktu nie zbliżać, 


Na pełnej wodzię. 


gdyż nie wiadomo, iak daleko pod wodą sięga 
dany kamień. 

Kelor wody daje nam znać o ławicy piaszczy- 
stej, o wodzie Średniej, o głębi i wedle niego kiern- 
iemv łodziami 

Osobną kartę „umieętności odczytywania stanu 
rzeki mają prądy. Od potężnych, doskonale zdaleka 
widocznych, aż do słabych, niedostrzegalnyich, a 
przecie znoszących momentalnie łódź w niepożą- 
danym kierunku. 

Miejsca, które tworzą wąskie szyte, gdzie brze- 
gi, zwykle skaliste zbliżają się mocno do siebie, 
obfitują w silne prądy. Woda tam kipi, huczy, 
rwac wartko i grożąc łoidzi rzuceniem o brzeg i 
strzaskaniem na drzazgi. Jeżeli w dodatku rzeka 
tworzy w tem miejscu zakręt, to trzeba już całej 
umie ętności, by łódź dobrze poprowadzić. Małe 
skierowanie dzioba łodzi w niewłaściwą stronę. 
wywołuje uderzenie całe. siły prądu w bok łodzi 
i zanim załoga się zorientuje, a sternik może zara» 
dzić temu, łódź jest na kamienistym, stromym 
brzegu. 


qa -p A 


Przy brzegu. 


To też w czasie posuchy letniej, gdy Wisła jest 
płytka, miejsca takie są spec'alnie niebezpieczne, 
gdyż prądy nabiera ą ołbrzymiej siły, a miejsce do 
manewrów łodzią w tych punktach ‘zmniejsza się 
raptownie. 

Lądowanie wymaga także specjalnej wprawy, 
bo trzeba dobrze znać się ze sterem, by tak ma- 
newrować łodzią, że przylbije ona bez uderzenia, 
gladko do boku pomostu, ślizgaąc się wzdłuż niego 
całą swą długością. 

To samo można powiedzieć o lądowaniu poza 
pomostem, gdzie zwylkle spokojna płytka woda 
przy brzegu kryje niewidzialne, a więc tym groź- 
niejsze kamienie. 

Wogóle sterowanie łodzią sportową ćwiczy 
znakomicie zdolności or'entacji, szybkiej decyzji 
i pewności siebie i jest znakomitą szkołą dla sports- 
mena. (Iliustracńe autora). 


Nr. 27 


Oprawdziwąreprezentację 
(Przed meczem PolsKa- Jugosławja). 


Zbliża się już dzień meczu z Jugosławią. Po 
zawodach z zdekompletowanemi drużynami Wę- 
gier, Szwecji i Rumunii. zmierzyn v się z drużyną 
silną, mającą za sobą szereg ba dzo poważnych 
spotkań, i to nie rzadko zwycięski h. Odniesione 
zwycięstwo nad Czecho-Słowacją przemawia za 
wysoką klasą gry Jugosłowian. Nal'żałoby zatem 
liczyć się poważnie z naszą przezr ną. Jedynie 
tylko racionalne treningi mogą uchrorić nas przed 


klęską. Lecz czyż nadal ma się tak a.iać ak do- 
tychczas? I w ostatniej prawie godzin. ma się de- 
cydować o mieczu międzypaństwowy: , wysyła- 


jac drużynę zebraną na prędce, nie bęt icą wykła- 
dnikiem rzeczywistego stanu sił i nie eprezentu- 
iącej prawdziwej naszej klasy gry futba « (Polska- 
Rumunia). Czyż warto dla samei tylso ambicii 
spotkania międzynarodowego, kierować . ę wzglę- 
dami niesportowymi, naraża'ąc się na wy, k, który 
równa się przegranej! [Lecz pomińmy ti sprawę 
nagłości. O innvch zawodach międzypaństwowych 
wiedzieliśmy wcześniej, ale co wówczas s: : nowne 
komwetentne czynniki zdziałały, by nasze repre- 
zentacjię wystawić odpowiednio do naszy.h sił? 
Nic -- krom -— iednego treningu -- na którim po- 
łowv majacych brać udział w zawodach ni było 
W akı więc sposób mogą gracze później rą jonal- 
nie wspólnie pracować, skoro się dobrze nie 
poznali. Różne svstemv gry. rozmaitość t ktyki, 
kombinaci podczas meczu. ścierają sie wśró wła- 
snei drużyny. co na wynik dać musi tylko b.eagan, 
w następstwie czego kięskę: (Polska-Węgr. . Po 
kilku spotkaniach, mamy już chyba na tyl do- 
świadczenia, które należałoby z pożytkiem użyt- 
kować. 

Renrezentacia nasza bez przeprowadzel a ra- 
cionalnvch treningów nic nie zdziała. Winna ona 
rozpocząć treningi co najmniej na akie 3-4 tvgo- 
dnie przed zawodami i rozgrywać w 2 teamach 
inecze dwa razy tygodniowo pod okiem fachowego 
trenera. Następnie na tydzień przed samym me- 
czem uż wybrać definitvwnie skład i ten 'eszcze 
raz powinien zmierzyć swe siły, by ostatnie uwagi 
i przestrogi można było udzielać. z tem przeświad- 
czeniem. że są skierowane do tych, którzy 'zeczy- 
wiście barw państwa bronić będą. Mnie? więcei 
teamy przedstawiać powinny się następuje<o: 


Team A: 


Wiśniewski 
(Wisła) 
Frye Kaczor 
rlrasav a) (Visia) 
Styczeń Cikowski Gieras 
(Cr: vis) (Cracovia) (Wisła! 
Danz Reyman Kuchar Garbicń  Szperling 
(Wisła) (Wisła) (Pogoń) (Pogoń) (C'acovix) 
Team B: 
Marcinkowski Krumhole Staliński Prymka  Bacz 
(| Wisła) (lnutrz vka) (Warta) (Warta) (P g A) 
Synowiec Witkowski Bułanow 
(Crae vin) (Czarni) ( «orona) 
Offen Klotz 
(Jutrzenka) (Jutrz nka) 
Loth 
(Polonia) 
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Sądzę, iż drużyna z tych teamów wybrana, po- 
trafiłaby skutecznie stawić czoło Jugosłowianom. 
Zrozumiałem est, iż team A. powyżej podany po- 
winien być szkieletem przyszłej naszej reprezenta 
cji. primo. iż doń należą nailepsi na odnośne sta- 
nowiska gracze polscy. secundo, iż należą do 3-ch 
tylko klubów i przeważnie parami sa ze sobą 
zgrani (lub grali razem w reprezentacji), co ze 
względu na treningi jest b. wskazane, nic będą ró- 
wnież absentować się, zna'duą się bowiem prze- 
ważnie na miejscu w Krakowie, tertio, iż prawie 
wszyscy z wyjątkiem Danca i Gierasa  uczestni- 
czyli w zawodach międzynarodowych, można za- 
tem przypuszczać. iż nie poddadzą się tak niebez- 
piecznej tremie pierwszego występu. która naj- 
starszych nawet graczy ogarnia podczas między: 
państwowych spotkań. Odbywaiąc kilkakrotne 
treningi kierownik będzie miał dosyć czasu na 
ewentualne zmiany i uzupełnienie teamu A. gra- 
czami z teamu B, co zdaje sie w tym wypadku 
nie będzie miało miejsca. 

Słyszałem zdanie, iż Polskę reprezentować 
winna Cracovia — przy dzisie'sze formie mistrza 
Krakowa. byłoby to szaleństwem. dawnici można 
się było nad tem poważnie zastanowić. Rzucaiąc 
tych kilka zdań, spodziewamy się, iż P.Z P N., 
a raczej odnośny czynnik. czy czyfniki wezmą to 
pod uwagę i postaraią się, bv nasza czwarta repre- 
zentacia była nanrawdę reprezentacia nailenszych 
sił polskich w piłce nożne. głównie zaś drużyną 
'ednolitą i zgraną, a nie kompromisowvm zlenkiem 
członków poszczególnych klubów. Treningi. tre- 
ningi i ieszcze raz treningi pozwolą: nam smokoinie 
stanąć do zawodów. a może i wyjść z nich z ho- 
norem. N. 

Zamieszczając powyższy artykuł zaznaczamy. 
iż zdanie nasze w sprawie ustawienia reprezentacii 


polskiej na mecz Polska-Jugosławia wyrazimy 
później. Redakc'a. 
IDE 2%. 


Hygiena palenia. 


CHEMICZNE WŁASNOŚCI TYTONIU. 


Działanie tytoniu polega głównie na obecności 
dwu pierwiastków t. i. nikotyny i nikocianiny 
Nikotvnę — przez Vaugeulina odkrytą a Pos- 
selta i Reimana w roku 1878 dokładniei zbadana 
iw czystym stanie przedstawioną, a uzyskana z li- 
ści i z nasienia, uważać należy za czysto chemiczna 
składową cześć i za właściwie działajacy pierwia- 
stek tvtonin. Nikotvna iest bezbarwnym. przeźro- 
czystym oleistvm płvnem. który z czasem stae się 
żółtym. Smak ma ostry. nadzwyczai palacy. za- 
rach ostrv. lecz mnie: do tytoniu podobny. przytem 
jest rozpuszczalna łatwo w alkoholu i eterze. Kro- 
pla nikotvny zatłuszcza panier. która to tłustość 
znika doniero po kilku godzinach. Rozgrzana do 
80 stonni tworzv białe dvmv nieznaśnei woni, które 
są łatwo zapalne. Wrze w temneraturze 250 stonn*. 
Z wada miesza sie hardzo łatwo, tak samo z ete- 
rem i a'koholem. Od procentu nikotyny zależy więc 
rozmaity wpłvw działania poredvnczych gatunków 
tytoniu Amerykańskie tytonie zawieraią stosun- 
kowo mniej nikotyny niż francuskie i niemieckie. — 
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W tabace znajdwe się jej około 2 procent. 

Nikotjanina, czyli kamfora tvtoniowa. uznana 
jako warunek działania tytoniu. Jest to ciało stałe 
o woni tytoniu, gorzkiego smaku. rozpuszczalna 
w alkoholu. Nikolłtyina zażywana po 1 gramie wy- 
wołue zawroty głowy i skłonność do wymiotów 
Pozatem w skład tytoniu wchodzą amoniak i woda 
gorzki składnik wyciągowy, kwas octowy. salmiak 
kwas krzemowy, białko, guma, klej roślinny. kwa 
śny wapnian jabłkowy. koniczyvnowy.  fosforowyv 
ity 


Fizjologiczne własności tytoniu 


Tytoń posiada dwustronne własności, działa 
odurzająco i żrąco. Ponieważ obydwie te własno- 
Ści pochodzą z 'ednego składnika, nie mogą być od 
siebie oddzielone. Czysto fizjologiczne działanie, to 
znaczy działanie na zdrowy ustrój można najlepiei 
uwidocznić sobie na skutkach, jakie wywołuje na 
palącym po raz pierwszy, do palenia nieprzyzwy- 
czajonym. Palący po raz pierwszy uczuwa począt- 
kowo napływ śliny, następnie nudności, skłonność 
do wymiotów, czasem nawet i pojawia się bie- 
gunka. Twarz staje się blada, źrenice się zwężają. 
puls słaby, nieregularny, czasem przyspieszony. 
kolosalny zawrót głowy. osłabienie, czasami na- 
wet omdlenie. Wszystkie te przypadłości znika ą 
jednak po kilku godzinach. Z tego obrazu działal- 
ności tytoniu, który każdy z P. T. Czytelników kie- 
dyś na sobie odczuł w mniejszym lub większym 
stopniu, okazuje się działanie tytoniu na przewód 
pokarmowy, system naczyniowy i system nerwo- 
wy. Olejek tytoniowy działa na organizm zwie- 
rzęcy bardzo silnie, np. Hotentoci używają go do 
zabijania jadowitych wężów. 'edna ego kropla 
dana na język kota zabiia go, a cóż dopiero czysta 
nikotyna, którą uczeni do najstraszliwszych zali- 
czają trucizn. Podam dla uprzytomnienia działal- 
ności tei straszne trucizny kilka doświadczeń. Jeśli 
sie posmarue silnemu kogutowi oko pędzelkiem 
zwiłżonym nikotyną, to pada on nieżywy prawie 
w okamgnieniu: 46 kropłami można w kilku mi- 
nutach zabić psa; gołębie giną natychmiast o ile da 
sie im krople na jezyk lub oko. Jeśli się weźmie 
nikotynę na język. wywołuje ona niezwykle silny 
ból i zwykle żółtą plamę. Zatrucie nastąpić może 
z powodu kilku kropli nikotyny, lub wskutek sil. 
nego palenia, a nawet zewnętrznie, to iest pnzez 
obłożenie ciała liśćmi tytoniu lub jego preparatami. 
Sok tytoniowy zwany lulkiem, który się w fajce 
podczas palenia nagromadza, jest nadzwyczaj tru- 
iacy z powodu znacznej zawartości nikotyny, kilka 
jego kropli zabija zwierzęta. Parobcy z jednej wsi 
7 okolic Poznania podali swemu pijanemu towarzy- 
szowi wódkę, do której nalali soku z faki, a tenże 
po wypiciu niedługo zmarł. Jeśli wypadki powyż- 
sze są niebezpieczne, to /ednak zaznaczę. iż 
erożnem jest tak zwane chroniczne zatrucie, które 
chociaż nie obiawia się nagle, to jednak wywołuie 
bardzo przykre skutki, osobliwe rodzaje slepoty, 
choróh uszu i t. p. 


Dietyczne Zastosowanie tytoniu. 


Znane są 3 sposoby używania tytoniu, miano- 
wicie zucie, palenie i zażywanie w postaci tabaki. 
Żucie jest to obrzydliwy sposób używania tyto- 


niu i w rzeczywistości bywa on tylko w na'niż- 
szych warstwach kultywowany. głównie przez ma 
rynarzy i mieszkańców krajów nadmorskich 
Zażywanie tabaki iest stosunkowo nainieszko. 
iliwszvm sposobem używania tytoniu. u nieprzy- 
zwyczajonych wywołuje kichanie i łzy w oczach 
Jakie skutki i obbawy wywołuie palenie tvtoniu u 
iueprzyzwyczaionych. pOowyżei uż wspomniałem 
u przyzwyczajonych inż naiaczy wywołue usto 
kojenie umysłu, podochocenie i wesołe usposobie- 
nie. podobne skutki, jakie wywołuje picie kawv 


Lecznicze skutki tytoniu. 


Lecznicze skutki tytoniu. były uż dawnici przez 
lekarzy zaobserwowane. dziś, mimo posuniętej na 
przód wiedzy lekarskie? nie zniknęły zupełnie. ie 
dnakowoż są bardzo rzadkc praktykowane. wspo 
mnę tyłko najbardziej znany sposób używania ty 
toniu jako lekarstwa na ból zgbów Podczas graso- 
wania chorób zakaźnych wskazanem jest palenie 
tytoniu, jako środka desynfekcy nego, również za 
stosowanie ma dym tytoniowy w ratowaniu to- 
pielców przez wdmuchiwanie go do odbytnicy, 
a liczha w ten sposób uratowanych iest bardzo po- 
kaźną. Dziś ten sposób jest zarzucony. 


Ogólne uwagi co do palenia tytoniu. 


Człowiek tak samo ak zwierzę, potrzebuje cią- 
gle wynagradzać straty w organicznym swym ma- 
terjale; mimo to, iż mięso i chleb zawierają bez- 
względnie wszystkie potrzebne do życia pierwiaski. 
człowiek nie zadawala się niemi, jednak żąda sztu- 
cznie przyrządzonych Środków przy'emności. które 
w stan nadzwyczajny wprowadza jego działalność 
fizyczną i umysłową, takową potęguią lub uspoka- 
jarą. Do takich środków należy między innymi i ty- 
toń. Nim Kobumnb przybył do Ameryki środkowej. 
nalono tam już zwinięte liście tytoniowe: od dawien 
dawna znanem był już w Peru liść Coca. we wscho- 
dnio-az atyckich krajach od niepamiętnych czasów 

© opium, i orzechem betelu. Palenie dzia- 
ła uspokaja'ąco, zalbawiając  fantazią człowieka 
i wypełniając mu niejalko chwile próżniactwu po- 
Święcone. jest ono wypróbowanym Środkiem prze- 
ciwko nudom, ożywia wyobraźnię i siły duchowe 
Palenie wstrzymuje niektórych ludzi od zbytecz- 
nego używania ałkoholu, a samo dla siebie będąc 
'nż namiętnością, czas wympełniającą, chroni od in- 
nych, może gorszych nawyczek. Turysta nie czuje 
się tak opuszzonym gdy z papierosem przebiega 
samotnie dalekie przestrzenie. Palący łatwiej znos! 
niewygodę, głód i mnie* mu dokucza pragnienie. -- 
Dla myśliwego fajka jest tak nieodstępra jak pies 
i strzelba. Rolnik kopcąc ze swego papierosa, we- 
sele] spełnia swe ciężkie obowiązki, a te co każdy 
z P. T. Czytelników zauważył i doświadczył; — 
żołnierz łatwiej znosi trudy wo'enne i chętniej 
sięga po papierosa, jak po chleb. W porównaniu 
z grą, palenie 'est bezwzględnie lepszym i tańszym 
wydatkiem. Nikt jeszcze nie słylszał, aby przez pa- 
lenie pokłóciło dub rozdzieliło się dwóch przyjaciół, 
jak to ma często miefsce przy grze. lednakowoz 
lohre wychowanie nie pozwała palić pierwszemu 
w towarzystwie, lub w obecności kobiet, iak ró- 
wnież nie pozwała na rozmawianie, lub ukłom 
z papierosem w ustach. 
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Wiadomości z ubieglego tygodnia, 
Z POZNANIA. 


2 września 1922. 
Warta I B — Pogoń (Katowice) 1:2. 


W sobotę spotkały się powyższe drużyny na 
toisku Warty. Warta i B. posiada kilku znanych 
graczy, ak Nowicki, Baranowski, Szyc, Graczyk 
i inni. Drużyna P. zgrana i dobra technicznie, ata- 
kowi brak jednak dobrego strzału na bramkę. Gra 
sama była dość żywa. Pogoń zawdzięcza swą Wy- 
graną raczej szczęściu, gdyż w grze wykazywała 
Warta przewagę. W pierwszej poławie strzelają 
obie drużyny po jednej bramce; w drugiej uzyskuje 
Pogoń ieszcze jedną. Mimo starań nie zdołała War- 
ta wyrównać. Publiczności bardzo mało. Sędziował 
trener Warty p. Fiirst (!), stanowiczo mało zwraica- 
jąc uwagi na brmtalną grę, którą chwilami prowa- 
dziły obie strony. B. 


3 wrześniia 1922. 


Team Górnego Śląska, — Team Poznania 1:0 (0:0). 


Skład Poznania: Brzeziński (A. Z. S.) — Nowi- 
cki (Warta), Peves (Unia) — Friede! (Pogoń), Go- 
rzelany (Pogoń), Kmieć (Posnania) — Jaworski 
(Unia), Zerbst (Pogoń) — Śmigłak (Pogoń), Adam- 

'Fcgoń), Dabert (Warta). 

Skład Górnego Sląska: Czok (Pogoń-Katowice) 

Uciecha (Pogoń), Gwiżdzioż (Srzała) — Koziar- 
czyk (Pogoń), Cuber (Pogoń), Swiere (Iskra) — 
Czapla (Pogoń), Breguła (Iskra), Październik 
(Iskra), Weigelt (Pogoń), Wilkretz (Strzała). 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 2 
Team Poznania zestawiony bardzo słabo. Głó- 
wna przyczyną tego brak graczy „Warty“, bez 


których nie może być mowy o reprezentac i Pozna- 
nia. Pomimo tego team przedstawiał się nieźle, je- 
dnak kilku graczy mie stawiło się tak, że w ostatniej 
chwili musiano wstawić kilka niezupełnie odpowie- 
dnich sił. Niektórzy gracze nie grali nawet na 
swych zwykłych pozydach. Gra ucienpiała na tem 
ogromnie i stała na niskim poziomie. 

Dawno już nie widzieliśmy tu tak bezmyślnej 
kopaniny. Okazuje się, że złożenie teamu nie jest 
izeczą łatwą. Nie wystawczy wybrać naijlejpszych 
graczy, ale przeldewszystkiem muszą oni być zgra- 
ni. Team górnośląski baridzo słaby technicznie wy- 
kazał wiele ambicji w grze. Ofiarnic zwłaszcza 
grały tyły, tedynie raziło u nich nadużywanie siły 
fizycznej. Materja? to ogółem młody i bardzo dobry, 
z którego da się w przyszłości zrobić wiele. Wyró- 
Żniali się przedewszystkiem bramkarz, obrońcy 
i prawy łacznik. Gra była bardzo słabą, dlatego nie 
będę się nad nią rozwodził. Jedyną bramkę uzyskali 
Slązacy w drugiej połowie z pięknego przeboju le- 
wego łącznika. Poznań nie wykorzystał dwu rzu- 
tów karnych, Górny Sląsk rednego. 


Z PRZEMYŚLA 
27 sierpnia 1922. 

Polonia — Hasmonea (Lwów) 5:2 (3:2) 
Zawody towarzyskie. Boisko w s'adjonie wojsk. 

Kandydat do klasy A jest obecnie w bardzo dobre' 
formie. Posiada wielce ruchliwy atak który wytwarza 
bardzo niebezpieczne suluacje pod bramką przeciwnika. 
Stąd ładnie strzelone dwie bramki w pierwszej połowie 
i pewna przewaga nad Polonią. Po pauze Polonia 
przez 10 min naciska, uzyskując czwarią, a następnie 
piątą nieslusznie przez sędziego uznaną Lramkę Piłka 
bowiem już przed strzałem loczyła się za linją autową 
bramkową. W następstwie czego Hasmonea schodzi 
z boiska. 

Sędziował zupełnie nieudolnie i stronniczo p Dr. 
Hipp z warsz. Koll. Sędz. Przyczem należv zwrócić 
uwagę. że wyznaczonym był p: Wollmann. Nie dopuś- 
cił zaś do wykonywania urzęlu kapitan łolonii p 
Dobrzański. Koliegjum Sędziów L Z. O. P. N. powinno 
ię sprawę która obniża jego autorytel, rozpatrzeć 
i winnego surowo ukarać. 


Drobne wiadomości. 


R. K. S. Labor w Przemyślu zmienił swą nazwę 
na Z. R K. S. Jutrzenka 

Polonia przemyska spada w formie, o czem świadczą 
ostatnio uzyskane przez nią wyniki 

K. S. Haszachar wstąpił do Ż. K. S. Hagibor 
(Przemyśl) 

W przyszłą niedzielę zaczynają się w Łodzi roz- 
grywki o mistrzostwo klasy C.. Zawody te odbywać 


-się będą na pięciu boiskach, co umożliwi szybkie ich 


zakończenie. 

Kubik II jest obecnie we wsj aniałej formie, Zająć 
się nim powinna „komisja trzech“ P. Z. P. N. 

Na żadnem z boisk ł: dzkich niema loży prasowej. 
Brak jej da się dotkliwie odczuć, gdy miejsca na try- 
bunach zostaną ponumerowane. 
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HUMOR i SATYRA lustr. St. Keller 


Polska Rumunja 
czyli 

Smutny blamaż wesołej 

reprezentacji. 

Chodź usiądziem na grobie 

Śpiewać i chwalić będziem 

sławę naszą — 

umarłą! 
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la Klubów opust" © 


PRZYBORY 
DO RYBOŁOSTWA 


trakKiety, Kule (Lign. 

Sancium), Kręgle do Kre- 

gielni, Mczesełka skKła- 

Jane z drzewa i z żelaza 
polecają 

ów, Rynek 37 A-B. 

ACTA IA AF AU KH KA. KABE 


Naprawa rakiet! 


PIŁKI NOŻNE 


Buty i wszelkie przybory 
do tychże, 
Rakiety, Piłki i Siatki 
do tennisu, 


Hamaki, Leżaki 
polecają 
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DARI 


polecają najtaniej: 


J Wurm i H. Herzog 


Kraków, ulica Grodzka l. 42 


Na żądanie wysyłamy cenniki. 
Kluby mają opust. 
C ||| ||| | zt ç Ma dim l —— NN, 
Odpowiedz alny redaktor: Władysław Budzisz. — Wydawca: Marjan Kopeć. — Art$styczny kierownik: St. Heller. 
Drukarnia „Prawdy pod zarządem St. 7.bika, Kraków, Stularska 6. — Klisze z zakładu „Ryngraf“. 


Wszelkie artykuły 
sportu footballowego 


oszczepy, dysKi oryginalne 
Berga, rakiety, piłki tenni- 
sowe, buciki tennisowe, Kije 
hokejowe i t. p. 
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NAJNOWSZE WIADOMOŚCI 


List otwarty 
do P. I. K. S. Cracovia. 


Mimo kilkakrotnych naszych interwencji u po- 
szczególnych członków Wydziału K. S. Cracovia, 
jak również pisemnych, skierowanych do sekre- 
tariatu, ostatnio zaś wprost na ręce P. Dra Cetna- 
rewskiego, nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi 
w Sprawie pokrzywdzenia naszego pisma w TOZ- 
dziale mie sc redakcyjnych na trybunach K. S. Cra- 
covia. Wobec tego, iż dwa inne pisma sportowe 
krakowskie, t. j. „Przegąd Sportowy“ i „Tygodnik 
Sportowy“, otrzymały po 2 miejsca jak również 
i pisma codzienne: „Il. Kurjer“ „Głos Narodu“ it. d. 
pozwalamy tą drogą zapytać P. T. Wydział K. S. 
Cracovia dłaczego pismo nasze otrzymało tylko 
jedno miejsce, następnie dlaczego mimo tylekrot- 
uych zapytań i reklamacji nie otrzymaliśmy naj- 
mnie szej odpowiedzi 

Zaznaczamy, iż sprąwa ta wlecze się od kilku 
miesięcy i nie mieliśmy zamiaru nigdy dochodzić 
słuszności czy niesłuszności naszych pretensji tą 
drogą — brak jednak choćby odrmownej odpowie- 
dzi zmusza nas do żądania wyjaśnienia. Na ew. mo- 
tyw, że pismo nasze wychodzi dopiero 1 rok, więc 
krócej niż dwa inne krakowskie, i że może tamte 
pisma wcześniej otrzymały swe miejsca, podkre- 
ślamy fakt, iż rozdział miesc nastąpił dopiero po 
vrzebtudowie trybuny K. S. Cracovii przed me- 
czem Polska-Węgry (14 maja br.). 

inne krakowskie Kmby sportowe nawet drugo- 
klasowe przesyłają naszemu pismu stosownie do 
zwyczaju po Z Łdlety. Mamy nadzieę, iż P. T. Wy- 

ai K. S. Crecovii zechce powyższą kwestię za- 
łatwić już to przez udzielenie nam drugiego mie;- 
ca lub ewentualnie zawiadomi nas o powodac': 
swego postępowania. Redakcia 

„Wiadomości Sportowych". 


Ż KRAKOWA. 


6. września 1022. 


Komb. Wisła-Makkabi Komb. Sparta-Wawei 
1:1 (1:0). 
Mecz powyższy cdľbył się w piątek, dnia 8 bm. 
popołudniu na boisku Makkabi. 
Gra mimo rozmiękłego od deszczu boiska pro- 
"dzona : yła w tempie żywem i obiitowała w szc- 
rg ciekawych momentów. Obie strony grały ambi- 
tme i dość koimbinacy nie, siły zaś przeciwników 
były zupełnie równe. Na kilka minut przed pauzą 
zdobywa komb. Wisła-Makkabi bramkę, strzeloną 
przez Szpurnę, po ładnej centrze prawego skrzy- 
cła Hutterera . Sparta-Wawel wyrównuje dopiero 
tuż przed końcem zawodów w zupełnie analogicz- 
nych okolieznościąch. Sędziował p. Dr Lustgarten. 
Zawody te poprzedziło spotkanie Cracovii III. 


z Wisłą lll, zakończone wynikiem nierozstrzygnię- 
tyun 1:1. — Publiczności na obu meczach, mimo 
niepogody, dość wiele. 


10. września 1922. 
Mistrzostwo Polsši południowej. 


Uracovia-+Pogoń (Lwówj 4:1 (2:0). 


Spotkamia tego oczekiwano z ogromnem naprę- 
żeniera. Unvciaz Dowiem Pogoń przez dotycncza- 
sowe Wyki w rozgrywkach o mistrzostwo Zao- 
nia Zapewiic sobie pierwsze miejsce, vO Gunan 
wszyscy wierzym, że Cracovia walczyc będzie do 
ostatka, by z bonore oddać tyńuł mustrza. Dlatego 
też mecz zapowiadał się niezmiernie interesująco. 
l nadzieje me zawiodły. Biało-czerwoni wytęzydi 
wiele energii i pokonali groznego przeciwnika 
w cyfrowo pokaznym stosunku. 

Na boisku stanęła Cracovia bez Stycznia, Pogoń 
vez >Sznejara, a więc w następu,ących składach: 

Cracovia: Popiel, Gintel, Fryc, Strycharz, Cı- 
kowski, Synowiec, Mielech, Chruściński, xeyman, 
Kogut, szpanling. 

pogoń:  Haczewski,  Olearczyk, 
wolak, wójcicki, Guiicz, Juras, 

waai, uwlWień, Słonecki. 

Grę rozpoczyna Pogoń, która staje przeciw 
słoncu, a'pierwszy Lej atak kończy się „spalonym. 
udiąd inicjatywę przejmuje Cracovia i napiera raz 
„U razu. W 38-ciej min. kombinację Keyiman-Unru- 
sansk usiuje zmyweczyc Ulearczyk i kopie piłkę 
górą... w kierunku własnej bramki. Lutaj nadbiega 
w porę Chruścinski, zabiera piikę i podae ją Ko- 
gutowi, a ten strzela zdecydowanie w lewy róg 
pierwszego gola. Po zaczęciu ze środka podjeżdża 
UualDień w pobliże pola karnego Cracovii i oddaje 

a ivcz Fupiel broni. | znów mie,scowi przy 
piice. Kilka strzałów grzęźnie w rękach Haczew- 
skiego, jeden (Koguta) idzie w aut tuż koło słupka. 
Od 13 min. przebywa. Cracovia stale na polu kar- 
uem lwowiaków i tu po dłuższem zmaganiu się 
z obroną gości zdobywa drugi punkt, z daiekiego 
strzału Reymana, górą, w lewy róg bramki (15 min), 
Niengiłknące brawa witają ten ponowny sukices go- 
spodarzy i dodają im ochoty do dalszej pracy. Cra- 
covia trwa nadal w ofenzywie. Mielech oddaje ze 
skrzydła kilka wspaniałych centr, lecz w środku 
ataku niema nikogo, któby ie potrafił wykorzystać. 
Jedną z takich centr paruje obrońca Pogoni ręką 
na polu karnemm, wobec czego sędzia dyktuje „ ede- 
nastkę'. Bite ją słabo Szperling, wskutek czego 
piłka staje sie łupem Haczewskiego 126 min.). W 29 
anin. mija Garbień efektownie Sirycharza i Gintla 
i strzela ostro z daleka, lecz piłka trafia rw słupek. 
Dalsze minuty przynoszą znowu Kilka groźnych 
ataków i dwa rzuty z rogu dła Cracovii, wszystko 
to jednak mia bez efektu. Podobnie Pogoń nie wy- 
korzystuje ednego rogu, który pada dła niej w o- 
statniei minucie przed przerwą. 


Ignarowicz, 
Batsch, Wacek 


mo... WIADOMOSGNSPORADWIE 


Po pauzie już w pierwszym ataku ma Cracovia 
dobrą sposobność do zdobycia dalszego punktu, 
lecz Haczewski wkracza w porę i ratuje. Następuje 

iwa ladnych kombinaci Garbień-Kuchar, a jedna 
z nich zakończona zostaje golem, strzelonym przez 
Garbienia górą w lewy róg (6 min). Po zaczęciu 
7e Środka pod eżdża Szperling nod bramkę Pogoni 
i strzela... w słupek. 10 i 15 min. przynoszą dwa 
kornerv dla mie'scowych, oba niewyzyskane. W 26 
min. róg dla Pogoni, bez rezultatu. Da'szy prze- 
hieg gry należy znowu niepodzielnie do miejsco- 
wych. W 29 min. ostry strzał Koguta broni Ha- 
czewski. W dwie minuty później centrę Szperlinga 
wibiia tensam gracz na korner. Po rzucie z rogu 
niebezpieczne zamięszanie pcd bramka gości wy- 
iaśnia jeden z ich obrońców. W 37 min. "ada róg 
aja miejsc.wych. Biie go doskonale Szperling tak, 
że piłka mada tuż przed liną bramkową. Tutaj je- 
den z graczy Pogoni uderza 'ą ręką, za co sędzia 
dyktuje znowu rzut karny. Strzela go tym razem 
Gintel i to z powodzeniem, bo piłką grzęźnie w siatce, 
mimo spóźnionego zresztą wysiłku Haczewskiego. 
Wreszcie ma trzy minuty przed końcem zdobywa 
Chruściński czwartego gola dla Cracovii, a to 
w zaamiięszaniu, powstałem przed bramką Pogoni 
po rzucie z rogu. Rogów 8:2 da Cracovii. 

Sędziował n. Beym z Katowic zupełnie bez- 
..rennie, ale przeciętnie. 

Cracovia grała z ogromną ambicją i duża umie- 
iętnością, tc też wynik ten jest zupełnie zasłużony. 
Bezradny zwykle atak białoczerwonych pracował 
na tych zawodach planowo i kombinacy'nie. Na 
czoło wysuwał się jak zwykle Szperling swoim 
doskonały biegiem i umieiętnym mi aniem prze» 
ciwnika. | zielnie dozomagał mu również Kogut, 


którv tym razem wvzbył się swego notorycznego - 


lenistwa. Reyman rozdzielał pilki dcibrze. mcdając 
ie szczególn'e precyzyjnie na skrzydła, Chruściń- 
ski ogromnie pracowity, choć taktycznie 'eszcze 
trochę słavy. Mielech był rzadko przy piłce, oddał 
iednak "lka „wieime uderzonych centr. W pomocy 
do panzv nallerszy Cikowski, po przerwie Syno- 
wiec. Obrońcy obaj bez zarzutu. Popiel r. 
ładnych momentów. 

Z ataku Pogoni wyłbi ał się Wacek Kuchar i obaj 
łącznicy. Skrzydła słabe, szczególnie Juras. Po- 
moc pracowała ofiarnie i tem nadrabiała swe duże 
braki techniczne. W obronie ignarowicz znacznie 

-i oewniejszy od swego współkolegi. W bram- 
ce Haczewski grał na ogół dość pewnie. 

Gra prowadzoną przez cały czas w żywem 
tempie i zupelnie poprawnie. Frekwencja publicz- 
noślci h. duża (ok. 9.000). 

Po meczu złożył Zarząd Cracovii ,w osobach 
pp. Dr. Cetnarow'skiego, Dr. lzdebskiego. Dr. Lust- 
gartena i prof. Babułskiego życzenia Popielowi, 
który grał w tym dniu setnv mecz. Elka. 


Korona — A. Z. S. 2:0 (0:0). 

Zawody towarzyskie. Boisko Wisły. Gra toczyła 
się ze zmienną przewagą fair. Do pauzy tempo 
żywe, A. Z. S. nie wykorzystuje kilku dobrych po- 
zycji. Po pauzie znać pewne osłabienie u akademi- 
ków i Korona uzyskuje 2 gole. W Koronie dobrze 
pracowała obrona. W A. Z. S. dzielnie pracował 
atak, jak również i pomoc. Rogów 4:2 dla A. Z. S. 

Sędziował dobrze p. Zachatrski. 


mr. 2T 
£ WARSZAWY 
5. września 1922. 
Polonia — Warszawianka 0:0. 
Zamiast zapowiedzianych afiszami zawodów 


6 mistrzostwo Polski półn. Warta—Polonia, odbyło 
się spotkanie towarzyskie między Polonią a War- 
szawianką. Obie drużyny wystąpiły w składach 
osłabionych. Palonia z dwoma, Warszawianka 
z trzema graczami rezerwowyinmi. (Gra wykazała 
znaczny spadek forniy u misoza curęgu. który nie 
„nygł pokonać swej jawnej tl-giei drużyny, Do 
pauzy gra otwarta. Warszawianka nawet więce. 


przy piłce. Po pauze przewaga Polonii. Gracze 
icwomt zanadto nadużywają swe fizyczne siły. 


brutany sposób gry Żelechowiskiego nie powinien 
«yć tolerowany. Sędziował ip. J. Grabowski nieco 
zai iiało energicznie. 


10. września 1922. 
Polonia Strzelec 7:0 (4:0). 


Zawody prowadzone mod znakiem zupełnej 
przewagi Polonii, całkiem nieinteresujące. Gra na 
'edną bramkę. Po przegranej w Wilnie rehabili- 
twe się Polonia, zwycięża ac w wysokim stosunku. 


U zwycięzców najlepszy na boisku Grabowski 
w ataku, u pokonanych bramkarz i lewy skrzy- 
diowy Ryszanek. A |" AJĘSC 

Z ŁODZI 


Mistrzostwo Polskii północnej. 
8. września 1922. 
Ł. K. S. — Strzelec (Wilno) 7:0 (2:0). 


Zawody powyższe, aczkolwiek Strzelec jest 
drużyną słabą, miały ogromne znaczenie, ze wzglę- 
du na to, iż dla Ł. K. S. potnzelbne było znaczne 

ycięstwo dla poprawienia stosunku swych bra- 
mek w tabeli mistrzostw. 

Ł. K. S. miał wyjątkowy ciąg na bramkę. Szcze- 
gólnie Lange, powrócił do formy jako groźny strze- 
lec. (Gra sama mało zajmująca. Bramki strzelili: 
Lange 5 (w min. 24, 37, 46, 51 i 66 (z ofsilde'u), Ku- 
bik I w 63 z korneru, oraz Kubik II w 65 również 
po kornerze, głową. Rogów 1i:l dla zwycięzcy. 
Sędziował za zgodą obu drużyn p. kpt. Grzyb ze 
Strzelca, który wywiązał się ze swego zadania b. 
dobrze. Wyznaczony sędzia p. Bilor nie z awił się. 


10. września 1922. 
Warta (Poznań) — Ł. K. S. 1:0 (1:0). 


Zawody powyższe, rozegrane wobec dziesię- 
ciotysięcznego tłumu publiczności, stanowiły clou 
jesiennego sezonu. Warta, to zespół zgrany, tech- 
nicznie wspaniały. Atak b. niebezpieczny, pomoc 
dobra, obrona 'słabsza. Ł. K. S. miał tremę. Atak 
grał słabo, szczególnie Miller, który grał niepe- 
wnie, a o strzelaniu wcale nie pamiętał, Z pomocy 
tylko Hanke stał ma wysokości zadania. Otto 
spuchł. Gabrjel wogóle bez pojęcia, nie uznawał 
stoppingu. 

Zaczyna Ł. K. S. przeciw słońcu i chwilę bawi 
pod bramką gości. Gra otwarta w ciągu pięciu mi- 
nut, a potem przewiaga Łodzi. Warta zlekka mu- 
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ruje. W 8 min. pada w zamieszaniu silny strzał do 
bramki (bramkarz wybiegł), obrońca odbija ręką — 
karny. Ogromne naprężenic. Lange strzela w aut. 
W 11 min. strzela Kubik I głową z rogu nad po- 
przeczkę. 12 minuta nrzynosi wypad gości i strzał 
w aut. W 15 min. ratuie bramkarz gospodarzy pie- 
kna robinsonadą, Cyl! silnym rzutem  wyt*aśnia 
sytuacę. W 18 min. goście strzelają. Fischer od- 
bija, pada drugi strzał w aut. W 19 min. strzela 
Przybysz skutecznie pierwszą i ostatnią bramkę 
dnia dla Warty. Ł. K. S. napiera. Szereg strzałów 
idzie bądź na aut, bądź też odbiia się od zgroma- 
dzonych pod swa bramką Poznaniaków. Pauza 1:0. 
Rogów 1:1. 

Po przerwie przewaga gospoderzy. Liczne 
taule. Liczne sytuacje podbramkowe niewyzyska- 
ne. Ostateczny wynik 1:0 dla Warty, a stosunek 
kornerów 2:1 dla Ł. K. S. 

Sędzia p. Seidner. Organizacja zawodów nie 
stała ma wysokości zadania. Funkcionariusze Ł. K 
S. odnosili się do mubliczności w niezwykle nie- 
przyzwoity sposób. 


Ż. T. G. S. Hakoah —— R. T. Ś$. Widzew 2:2 (2:0). 
Zawody dość intereswące. Sędzia p. Z. Hanke. 


Hakoah — Strzelec 6:0 (3:0). 
Hakoah w znacznie osłabionym składzie. Inau- 
guracy'ne zawody Strzelca. 


Ż. K. S. Acaduth — Ł. K. S. III 3:0 (1:0). 

Achduth stale się poprawia. Zwycięstwo nie- 
znaczne, ponieważ Achiduth pierwszy raz grał na 
szerokiem i długiem boisku. 


Siła — Siła (Karwina) 2:1. 

Gra mało zajmująca. Goście okazali się zespo- 
lem bardzo słabym. Zupełny brak techniki. Gra 
górą. Bramkarz gości niepewny. Miejscowi wystą- 
pili z rezerwowymi. Sędzia p. Kowalski b. dobry. 


Z LUBLINA 


2 i 8 września 1922. 
Pogoń (Lwów) — W. K. S. 4:0 (1:0) i 11:0 (3:0) 


Całość Pogoni przedstawia się dobrze, choć po- 
moc, grając z dwoma rezerwowymi w miejsce 
Szneidra i Gulicza, pierwszego dnia nieco szwan- 
kowała. Atak bardzo dobry, pierwszego dnia upra- 
wiał byperkombinację pod'bramką przeciwnika W. 
K. S. z trzema rezerwowymi, dobry był bramkarz 
Momak, który się stale poprawia Z 11 bramek dnia 
drugiego tylko jedną mógłby był obronić. Przewa- 
ga Pogoni ogromna, tak że definicja „zawody” co- 
najmniej niewłaściwa. 

Pierwszego dnia W. K. S. muruje toteż do po- 
łowy uzyskuje Pogoń tylko jedną bramkę przez 
Bacza, zaś po pauzie 1 przez Bacza i 2 przez Wac- 
ka. Rzutów z rogu 6:0 dla Pogoni. 

Drugiego dnia W. K. S. stara się prowadzić grę 
otwartą, co mu się z początku udaje. Goście przy- 
bierają na tempie i uzyskują do połowy 3 bramki 
przez Wacka (1) i Bacza (2). Po pauzie Pogoń gnie- 
cie. Bacz strzeła 4-tą. Garbień 5-tą z wolnego, Wa- 
cek dalszych 5 i w przedostatniej minucie Garbień 
11-tą. Rzutów z rogu 10:0 dla Pogoni. 

Sędzia p. J. Grabowski z Warszawy 
bry. ; 


naogół do- 
Sewer. 


e a licz 
ZE LWOWA. 


8. września 1922. 


Czarni — Lechia 3:1 (2:9). 


Zawody towarzyskie. Boisko T. Z. R. Rewan- 
żowe to spotkanie naprawiło w zupełności złe wra- 
żenie, wywołane poprzednimi zawodami obu po- 
wyższych drużyn. Obie strony grały z chęcią i am- 
bitnie, co zwłaszcza uderzało w grze Lechii, która 
wykazała znaczny postęp. Napad jei dobrze zgrany. 
kombinował celowo, posługując się przytem prze- 
boami prowadzonymi wrzez Baszniaka |. Pomoc 
pracowita. Na'leniei wywiazała sie ze swego zada- 
nia obrona. trzyma*eica nieźle w szachu napad Czar- 
nych; możnaby jei zarzucić zbyt ostrą grę, zmusza- 
iącą sędziego do interwencji. Reksiński na bramce 
poprawił się znacznie, tylko jego wykop est stano- 
wczo za słabv i zbyt niepewny. U Czarnych tym 
razem nailepszy był napad. mrzyczem skrzydła 
grały lenie’ niż trółka środkowa W nomocy Josko- 
nały Witkowki; Fichtel za długo trzyma. piłke 
przy sobie; Koneć zawiódł w zupełności. Obrona 
gorsza niż zwykle, wskutek nienorozumienia no- 
zwo'lła przeciwnikowi na zdohycie nmnnktu, Rezer- 
wowy bramkarz Darski snodohał ce ogólnie gra- 
iąc rrzytomnie i dobrze sie ustawiając. 

Gra obustronnie ostra i rrowadzona w szyhkiem 
temnie. nie mogła sie należycie rozwinąć z powodu 
oślizgłości boiska mo trzydniowym deszczu. — 
W pierwszet nałowie znaczna rrzewaca Czarnych. 
Pn mrzerwie uwydatnia cje 7MeCZAŃIE n Czarnynh 
i Techia coraz czeście hawi na ich nołowia Nomad 
jei nie wykorzystwie 'ednak wielu dogodnych rozy- 
ci murdłniac fatalnie nieraz z bliskie: odległości — 

Rogów 10:2 na korzyść Czarnych. 
spoko'nie p. D. Szargie!. 


Sedziawał 
Ka-el, 


Czarni fun, — Iutrzenta M 3:2 (1:1). 


Zawody towarzyskie. Boisko T. Z. R. Sedzio- 
wał p. Fiszer. 


10 września 1922. 7 
Wisła (Kraków) — Czarni 4:1 (3:0). 


Zawody towarzyskie. Boisko T. Z. R. Obie dru- 
żyny wystąpiły w następujących składach: 

Wisła: Wiśniewski — Kaczor. Stona Wł. —- 
Krupa. Sliwa. Gieras — Danz, Reyman II, Reyman 
I. Kowalski. Marcinkowski. 

Czarni: Winnicki-Kmiciński. Scott Georg 
Kopeć, Witkowski, Fichtel — Karnecki, Drapała I, 
Birmbach. Kowalski. Mitller. 


Zawody te nie stały na odpowiednim poziomie 
z powodu bezmstannego deszczu, który zrobił z boi- 
ska jedna wielką kałużę. Wisła zastosowała się na- 
tychmiast do warunków terenowych i atmosfery- 
oznvch strzelaiac zdaleka i nrzez to osiagneła zwy- 
ciestwo. Czarni mieli przewagę przez cały czas 
derwezei nołowv i pod koniec drugiei. 'ednav hrat 
strzałów i hyperkombinacia pod bramką gości. nie 
sozwoliłv na wzyskanie odnowiedniego wyniku cy- 
frowego. Czarri rczwineli ładna gre kombinacy ną, 
alk =omąd toh nie mógł dać radv z doskn"- 
obrona Wisły, przytem grali z wielkim pechem, 
gdyż strzały ich szły często na aut. W napadzie 
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dobrze grał Birnbach, rozdzielając mądrze piłki, ale 
obaj łącznicy zawiedli strzałowo. Miiller na lewem 
skrzydle bardzo dobry, natomiast Karnecki na pra- 
wem skrzydle nie wykazał pierwszoklasowej gry. 
Ofiarnie pracował tak zwykłe Witkowski; Kopeć 
wyszedł z formy. W obronie słaby Kmiciński. ~ 
Z Wisły wyróżniła się obrona, zwłaszcza Kaczor, 
który był bez zarzutu. Pomoc słaba. W napadzie 
doskonali skirzyrdłowi Marcinkowski i Danz, oraz 
środkowy Reyman I. Wiśniewski pewnie obronił 
kilka niebezpiecznych strzałów. Przebieg gry. Za- 
czynaią Czarni, ale Wisła odbiera piłkę i zaczyna 
atakować, Już w 4 minucie silny 1 niespodziany 
strzał Kowalskiego przynosi pierwszą bramkę dla 
Wisły. W dwie minuty różnie! Reyman II dalekim 

dolnv róg. zdobywa drugiego gola 4" 
Wisły, mimo pi"kne* robinsonady Winnickiego. 
Czarni w rewanżu przeprowadza a atak. ale Ko- 
wałlski rrzestrzela na aut. Również Ibezskuteczny 
iest wvnad solowy Karneckiego. W 11 min. ładny 
wypad Wisły, Marcinkowski centruje pod bramkę, 
w zamieszaniu fanltuia Czarni wskutek czego sedzia 
dyktuje rzut karny do Czarnych. Strzela Reyman I 
i zdobywa trzecia bramke. 11 minuta i 3:0 dla Wi- 
sły! Takiego obrotu nikt się nie snodziewał. Czarni 
speszeni mimo mrzewagi i ciagłych ataków nie 
nosa zdobyć ani *'ednego punku. Strzał Miillera w 20 
minucie broni Wiśniewski robinzonada na róg. któ- 
rego Czarni nie wykorzystuja. Wisłą oeranicza sie 
do rzadkich wypadów strzela”ąc rzadko, ale nie- 
bezpiecznie. Pozatem cały czas broni ste nawet ro- 
gami. Po zmianie pól nrzychodzi Wisła ida głosu 
i osiaga przewage nad sosnodrzami. 5 minuta brzy- 
nosi ie też czwartą, ale zarazem ostatnia hramke 
strzelena przez Reymana I. W 9 minucie wolny do 
Czarnych za faul. silny strzał hroni bardzo ładnie 
Winnicki. Po pewnym czasie Czarni otrzasaia sie 
z depresji i zaczynaja cześciei nanierać ma Wiś'a- 
ków. Strzały padatą często, ale Iwia ich cześć idzie 
na aut. Niespodzianie po rzucie z rogu do Wisły 
w 20 minucie uderza Śliwa miłke reka. Nasternie 
rzut karny do Wisły, który Kowalski zamienia na 
honorową bramke dla Czarnych. Zacheceni tym 
sukicesem Czarni przvemiata gości i koniec zawo- 
dów urływa 'xż na ich połowie, ale wynik nozo- 
staie niezmieniony dzieki szcześcin z iakiem graia 
goście. Rogów 10:2 dla Czarnych  Sedziował n. 
Szlesser, przeoczając wiele sna'onych. Publiczności 
nie wiele. 


9 września 1922. 
Zawody KwalifikKacyine o miejsce w Klasie A 


Hasmonea — Pogoń Stryj 3:1 (2:0). 
(Boisko Pogoni). 


Wynik zawodów 'est niespodzianką. którą tru- 
dno było przewikłzieć, gdyż Pogoń stryjska była 
ostatnio w dobrei formie i osiągnęła z drużynami 
zagranicznemi wiele wyników, którychby nie po- 
wstydził się klub pierwszoklasowy. Wvnik  za- 
widzięcza Pogoń swemu napadowi. którego akcje 
 koficzyły sie zwykle fiaskiem. Prócz tego obrona 


Hasmonei sprawowała się doskonale. Rogów 3:1 
" Hasmonei. ' ziawał p. Zimmerman z Lechii. 
CARE SJ Sy A Kael. 


Z PRZEMYŚLA 


„2 września 1922. 
Czarni (Lwów) — Hagibor 5:1 (1:0). 
Zawody towarzyskie. - Boisko Hagibora. 
Czarni rozpoczynaią grę i uzyskują stałą prze- 
wagę. Dopiero w 43 min. uwieńcza Drapała II sze- 
rcg ataków: pierwszą bramką. Po pauzie Hagibor 
od czasu do czasu gości pod bramką przeciwnika, 
*ednak wskutek niezaradności swego ataku, bramki 
strzelić nie może. W 50 min. przebój Czarnych 
i Lachowicz wzyskuie drugą bramkę. Po rozpoczę- 
ciu przeprowadza ':ą C. ostry atak, z którego zyskują 
trzeciego gola, zaś w 71 minucie Drapała I zdoby- 
wa czwartą bramkę. Odtąd aż do końca gry atakuje 
Fiagibor i zdobywa w 82 min. honorowego gola, 
srzelonego w sam róg przez. Birnbauma. W 84 min. 
z zamieszania pod bramką Hagibor zyskują C. pią- 
tego i ostatniego gola przez Karneckiego. 
Rogów 7:9 dla Czarnych. 


3 września 1922. 

Hasmonea (Lwów) -- Hagibor 7:0 (5:0). 
Zawody towarzvskie. — Boisko własne. 
Hasmonea w silniejszym składzie niż ubiegłego 

tygodnia z Polonią, mianowicie ze Stenermannem 
i Werterem. Hagibor w pełnym składzie. 

Z miejsca Hagibor bierze ostre tempo i pnze- 
prowadza niebezpieczne ataki, prowadzone bar- 
dzo ładnie przez Steuermanna. Atak za atakiem 
uderza na bramkę Hagibor, ale skutecznie 'parują 
obrońcy. — lecz już w 17 minucie pada pierwsza 
bramka dla Flasmonei. Po niej sypie się reszta w 18 
28, 36, 42 min. 

Po pamzie atak Fłasm. puchnie, da ac sposobność 
Hag. ciągłego atakowania. Jedynie Birnbachowi ma 
Hasmonea do zawidzięczenia. że Hag. w tym okre- 
sie gry nie strzelił jej ani jednej bramki. Obie bram- 


ki w drugiej połowie stnzelił dla Has. Steuermann 
z przebořu. Rogów 7:0 dla Hasmonei. 
Sędziował niżej krytyki p. Szorr. Pierwsza 


i czwarta bramka była strzelona z najwidocznie - 
szego spalonego. 

Hasmonea grała o wiele lepiej, niż ubiegłego 
tygodnia z Polonią. Przyczyniła się do tego specjal- 
nie obecnośc Steuermanna i Wertera. Resza dru- 
żyny bez zarzutu. 

Zawody były bardzo interesujące, prowadzone 
w ostrem tempie. 

Przed meczem wręczyli przedstawiciele za- 
rządu Hagisboru p. Prunicynowi, graczowi I dru- 
żyny, upominek w dowód wdzięczności za zasługi 


położone około rozwoju klubu. Olnp. 
10 września 1922. 
Polonia Warszawianka 7:1 (5:0). Olnp. 


ZE STANISŁAWOWA 
6. września 1922. 
Sokół! — Rewera B. 8:0 (2:0). 


Zawody towarzyskie. Rewera wystawiła trze- 
cią drużynę i dlatego tak wysoko cyfrową odniosła 
porażkę, 


WIADOMOŚCI 
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10 września 1922. 
A. Z. S. Stanisłaków -- Rewera B. 0:0 (0:0). 
Zawody towarzyskie. Kael. 


Z TARNOWA 
8 września 1922. 
Tarnovia — Polonia (Przemyśl). 5:3 (1:3). 
Stosunek rogów 5:5. Sędzia p. Molkner. 
8 września 1922. 
16 p. p. Samson 0:0. 


Skład drużyn: 16 p. p.: Madejski Żurek, So- 


lak — Szimszojner, Błachowski, Niedzielski Pri- 
choda, Ogiela, Herschdórfer, Szwarnowiecki, Kre- 
nentowski, — Z. K. S. Sankaus — Kleinhónler, 
Messinger - Ganz, Offner, Herschdórter — Schön- 


berg, Fenichel, Jortner, Schpuner, Haber. 

16 p. p. w przewadze szczególnie po połowie, 
czego dowodem po pauzie zupełny brak strzałów 
na bramkę 16-tki. Całą swą grą zadał Samson kłam 
ostatniej recenzji. w „Tygodniku Sportowym“, 
któryto stawiał go na drugim miejscu klubów piłki 
nożnej. Nieuznanie 2 bramek i jednego karnego 
zawdzięcza Samson swemu sędziemu p. Fluhrowi, 
z powodu niego w 17 min. po pauzie 16-tka zmu- 
szona była opuścić boisko. 


9 września 1922. 
Dror — Hakadur (Juniorzy) 1:0 (1:0) 


Dror Hakadur ':1 (0:1) 
Stosunek rogów 2:0. Sędzia: p. Gryl. 


10 września 1922. 
Tarnovia II Bochnia 4:0 (3:0) 


Stosunek rogów 6:0. Bramki strzelili Niedziel- 
ski, dwie Wiśniewski (były gracz pierwszej druży- 
ny) i Jarosz. Sędzia p. Gryl. 


Tarnovia — Wawel (Kraków) 1:1 (1:0) 


Tarnovia Wiśniewski — Galas, Szwarnowiecki — 
Zych, Kowalski, Błachowski — Bogacz, Dyda, Swo- 
boda, Świrut, Szydłowski. 

Wawel Kasprzycki Lasota, Nowak — Jesion- 
ka, (rez.) Hyla, Sławek (rez.) — Łopatka, Węglowski, 
Sołtys, Seichter, Konecki. i 

Tempo leniwe. W 25 win. uzyskuje Tarnovia 
przez Bogacza po rzucie z rogu jedyną b'amkę. 
Po przerwie dopiero w 35 min. uzyskuje Wawel 
wyrównującą bramkę, przez prawego łącznika ko- 
rzystając z wynikłego zamięszania pod bramką 
miejscowych. Tempo się zaostrza obustronnie.Sędzia 
zmuszony jest kilkakrotnie interweniować. 

U gości najlepsza prawa strona, w Tarnovii 
bramkarz. Sędzia p. Mund ostry. Ma. 


Z PRZEMYŚLAN 
3 września 1922 
Dentystyczny Klub Sportowy — Przemyślany 
4:2 (1:1) 
Gra prowadzona pod widoczną przewagą D. K. S. 


Odznaczyli się na boisku trójka ataku u miejscowxch 
bramkarz. Sędzia p Finkler. W. 


SPORTOWE Ę 18 


Z KALISZA 


Prosna — Klub Turystów (Łódź) 3:2 
Turyści wystawili komkinowaną drużynę, Emen. 


Wiadomości z zagranicy. 


Z ubiegłego tygodnia. 

Wiedeń. Amatorzy—Floris ort 3:3 (2:2) 
Lehr: rspo tverei ig ng 3:2 (2:2). 

Graz. Sturm—W. A. F. (Wiedeń) 3:2 Admira (Wiedeń) 
— razer Athleuker 7:0. 

Düsseldorf. Hanac a Slavia (Kremsler) — Ballspielklub 
4:2. Hanasha Sluvia—Sporivereintigung 5: 1. 

Praga. De tsche Sportbriider — Cechie Praga I. 5:1 (3:1). 
D. F. C.— Union Ziżkov 7:3 (4: 1). 

Berno. Slavia (Praga) — Słavia 6:1. 
(Wiedeń) 2:0. 

Pilzno. S. K. Pils :—0. S. V. Pilsen 3:0 (1:0). 

Karlsbad. a::sbader F. K.- M T. V. Fürth 3:1 (2:1). 

Preszburg. L'getti— P. T. E. 3:3 (2:0). Vas—Amatorzy 
2:1 (m sirz.). V rak Vólgy—Tórekves 8.0 (mistrz.). 

Cieszyn. D. S. K. Haxoah (Bielsko) 4:1. 

Amsterdam. Vienna—Ajaks 3:1 (2:0). 


10 września 1922. 


Wiedeń. Hakoah — Würzburger K'ekers (Niemcy) 4:4 
12:1) Amatorzy (Wiedeń) —M. T. K. (Budapeszt) 3:0 (2:0). 
Gra naogół równa. Zwyciestwo osiagnęli Wiedeńczvc: dzięki 
umiejetnemu zastosowaniu skrzydeł i wygrali w b. pięknym 
stylu. Ataki Węgrów b niebezpieczne kończyły się przewa- 
żnie na obronie Amalorów. W. A. ©.—Sportklub 5:3 (1:1) 
(mistrz.). W. A. ©. dzięki ofiarnej grze zwyriężył. Sportklub 
z 3-ma rezerwowymi. Wacker—W. A. F. 5:0 (2:0) (mistrz.). 
Admira— Hertha 2:2 (2 0) (mistrz.) Rudolfshiigel Vienna 
1:0 (mistrz.). 

Budapeszt. U. T. E -Vasas 3:0. Tórekves Zıglo 2:1. 
M. A., ©: M. A.S.C.1:0. F. T. C.—B. T. C. 2:0. 

Praga. Sparta- Rapid 2:1 (1:0) Zawody nie obfitowały 
w ciekawe momenty. W ostatniej minucie przed końcem 
gry strzela Stroubek decydującego gola. Meteor Vin 'hrady 
—QOlempia ':1. Cechie Smi hov--Cechie Vrsovice 2:1. 

Pilzno. Olympia—Vi'toria Ziżkov 1:1 

Kladno. Ś aita—S. K. Kladno 1:1. , 

Pardubice. S. 4. Pardubice - Union Ziżkov 4:2. 

Preszburg. -immering (Wiedeń) S. K. Bratislavia 3:8. 
i EE aa Ostrawa. S. K. Mor. Ostrawa—S. K. Makkabi 

, Opawa. D S. V. Liga—B B. S. V. (Bielsko) 5:1 (2:0). 
Bielsko uzyskuje honorowego .gola przez Dicka. 

Cieszyn. Jutrzenka (Kraków)-D. F. C. 3:3 (0 2). Gra 
ostra. Jutrzenka górowala technicznie i kombinacyjnie. 

Berlin Nord=Vcrdost- Wacker 04 5:1. Uaion Oberschó- 
neweide— Alemania 5:'. V. f£. B. Pankov—Union Charlotten- 
burg 3:2. He:tha— Victoria 8:2. Spandauer S. V.—Vorwarts 
1:0 

Lipsk. Wacker — Germania 8:1. 

Augsburg. l F. C. Nürnberg — Spiel u. S ort V, 10:0. 

Monachjum. I. F. C. Niirnberg—M. P. V, 4:1. Wacker 
—gSnielvereinigung 5:0. 

Drezno. Guts Muts— Dresdener Sportklub 1:1. Fuss- 
ballrimg—Spielv. Drezno 1:1. Halle V. f. B. Halle 96— Naum- 
burg 1:1. 


Sportxlub— 


Makkabi — Hertha 


LEKKA ATLETYKA. 
AUSTRJA 


Podczas międzynarodowych zawodów lekko-atle 
tycznych w Wiedniu, urządzonych przez Amato- 
rów, osiągnięto następujące wyniki. 

Dzień pierwszy. 

1000 m.: 1. Friebe (Grac) 2:87.2 austrjacki re- 
kord. 2. Benedek (Budapeszt) o szerokość piersi w 
tyle. 


100 yardów: 1. Kurunczi (Budapeszt) 10 sek. 
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2. Weider (Frankfurt nad Menem) o szerokość dło- 
ni w tyle. 

5000 m. 1. Bedarft (Frankfurt) 15:80. 

2000 m. Berstróm (Góteborg) 5:57. 2. Gassen 
(Wiedeń). 

Szwedzka sztafeta (100-200 + 300-+400). 1. M 
A. ©. (Budapeszt) 2:1.3. 2. W. A. ©. (Wiedeń). 
2:8.8 (austrjacki rekord). 

4x400 m.: M T. K. (Budapeszt) 3:304 sek. 2. 
W. A. O. (Wiedeń) 3:38.1. 

Pchnięcie kulą: 1. Wallay (Budapeszt) 12.83 m. 
2. Kamnerer 11.20 m. 

Skok o tyczce: 1. Nagelsteiner (Wiedeń) 3.25 m. 
2. Nadhazy (Budapeszt) 3.20 m. 

Skok w dal: 1 Eger (Wiedeń) 7.01 m. 2 Mollnar 
6.72 m. 


Dzień drugi. 

1500 m.: 1. Friebe (Grac) 4:11.1 

400 m. Kurunczi (Budapeszt) 51 sek. 

10000 m.: Bedarff (Frankfurt) 31 : 56 nowy rekord 
niemiecki. 

110 m. z płotkami: 1. 
sek. 

Skok w zwyż: 1. Bopple (Wiedeń i Egger 170 


Weilheim (Wiedeń) 15:9 


cm. 
Rzut dyskiem: Sompay (Budapeszt) 38.25 m. ` 
Rzut oszczepem: 1. Siis (Wiedeń) 51:89 m. 2. 
Kaspar (Zagrzeb) 47.09 m. 


PRAGA. 


Zawody Slavii. 

Zawody wzbudziły nadzwyczajne zaintereso- 
wanie, bo brali udział wybitni lekiko-atleci angiel- 
scy uniwersytetu Oxford i Cambridge. 

Protektorat nad zawodami objeli: minister Be- 
nesz i poseł angielski George Clerk. 

Dwunastka lekko-atletyczna Angli, która star- 
towała w Pradze, pokonała poprzednio reprezen- 
tatywny team Francji. 

Przebieg zawodów przedstawiał się następująco: 

Pierwszy dzień: 

100 metrów (no dwu przedbiegach). 

1. Abrahanus (Oxford) 104 sek. 2. Linka (Slavia). 

Skok w dal dla młodzieży. 

1. Dolecek (Sparta) 5'40 m. 2. Palansky 528 m. 

Pchnięcie kulą. 

1. Ivo (Slavia) 12'02 m. 2. Narancic (Sparta) 12'84 
metr. 

Skok w zwyż. 

J. Petlera (D. E. H. G) 175 cm. Bulin (Slavia) 
i Hickinson (Cambridge) 170 cm. 

400 m. 

1. Karel (Slavia). 53'6 sek. 
53'8 sek. 

Chód na 3000 m. 

Liska (Sparta) 14:10'8 (nowy 
Slehofer (Policja) 14:17. 

Skok o tyczce. 

1 Ivo (Slavia) 345 cm. 2. Jirasek (Sparta) 340 cm 

Stafeta 4X100 m. (dła młodzieży). 

1. Slavia A. 49'8. 2. Slavia B. 51*2 

1500 m. 1. Tatham (Oxford) 4:23'4. 2. Seagrowe 
(Anglia). 


Drugi dzień. 
Anglicy w zupełności zawiedli. 
Dziesięciobój o końcową nagrodę 


2. Cawe (Oxford) 


rekord czeski). 


przedstawia 


się następująco: 1. Slavia (Praga) 30 punktów. 2 
Morawska Slawia 30 punktów. 3 Kratovo Pole 23 
punktów. 4. Sparta 19 punktów i Kolin 2 punktów. 

200 m. 1. Linka (Slavia) 234 (Czechosł., słowa- 
cki rekord). 2. Abraham (Anglia). 

Rzut dyskiem. 

1. Suk 37'32 m.. Ivo Turansky (Mor. 

3000 metrów. 

1. Vohral*k 8:57'8. 2. Sagnove 
w tyłe. 3. Tatham. 

110 z płotkami. 

1. Franzi 16'4. 2. Patrique (Anglia). 

Skok w idal. 

1. Jandera 641 cm. 2. Sobotha 620 cm., 
Słavia. 3. Brevi (Anglia) 607 m. 

100 m. dla pań. 

1. Maislik 13 sek. 2. Jirasek. 


Slavia). 


(Angla) 180 m 
obaj 


800 m. 
1. Lohse (Anglia) 2:34. 2. Karel (Slavia). 3. Milligan 
(Anglia). 
Rzut oszczepem: Hejtmanek, 47/12 m. 2. Pecek. 
Sztafeta iuniorów 4004300%200% 1006. 1. Spar- 
ta 22176. 
4x100 dla pań. 1. Beamten Karolinenthal 55'4 sek. 
4X100 dla panów. Slavia 45'4. 


FRANKFURT. 
Mecz lekko-atletyczny Szwajcaria-- Niemcv. 


Poszczególne wyniki przedstawiaią się 
fmiąico* 

100 m. Honben (N) 105 sek. 

20) m. Honben (N.) 21'9 sek. 

400 m. Imbach (S) 494 (szrwa carski rekord). 

800 m. Belzer (N.) 1/59. 

1500 m. Belzer (N.) 4:00'8. 

110 m. z płotkami Frossbach (N.) 153 sek. 

5000 m. Bedarff (N) 15:253. 

4X100 Niemcy 42'04. 

Olimpijska sztafet: Niemcy 3:25'2 

Pchnięcie kulą: Sóllinger (N.) 1785 m. 

Rzut dyskiem: Heinbrenner 4372 m. 

Rzut oszczepem: Brennenbung (N.) 5375 m. 

Skok w zwyż: Holtz i Fritamann (N.) 178 m 

Skok w dal: Holtz (N.) 7/09 m. 

Skok o tyczce: Fricke (N.) 3:70 m 

Tak wiec widzimy. Niemcy uzyskali wszystkie 
mierwsze miejsca z wyiatkiem biegu na 400 m. 


CHARLOTTENBURG. 


Sportklub (Charlottenburg) usiłował ustanowić 
nowy rekord w sztafecie szwedzkiej. Czwórce 
Sportklubu udało się uzyskać czas 2 minuty, "ednak 
z powodu błędnego oddawania pałeczki przy zmia- 
nie, biegu tego nie uznano. Ostatnie 400 m. prze- 
hiegł zawodmik z Sportklubu w 484 sek. 

V. f. L. (Charlottenburg) nomrawił dotychczasowy 
rekord w sztafecie nań 10100 z 2:172 na 2:146. 


nastę- 


DANJA 
W stadjonie w Kopenhadze odbył się trójmecz 
lekkoatletyczny: "Danja — Szwecja — Norwegja, 


który przyniósł zwycięstwo Szwecji (35 punktów). 
Drugie miejsce uzyskała Norwegja (28 pkt.), trze- 
cie Danja (20 pkt.) 

W czasie zawodów ustanowił Hoff (Norwegja) 
nowy rekord w skoku o tyczce: 4 metry 12 em. 
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KOLARSTWO. 


Francuski mistrz Kołarstwa eres ma zamiar 
ustanowić nowy rekord w jeździe godzinnej na nowo 
zbudowanym torze kolarskim w Paryżu. Tor ten jest 
zupełnie pokryty dachem i w ten sposób uniezalezniony 
od zmian pogody Dotychczasowy rektrd w jeździe 
przez jedną godzinę ust nowiony przez Guinarda 
(Francja) w Monachium wynosi 101 km, 623 m 


AUTOMOBILIZM. 


Grand Prix małych wozów (zawartość cylin- 
drowa do półtora litra, na mnielsza waga 400 kg) 
w ostatnich zawodach automobiławych we Wto- 
szech uzyskła firma Fiat Bordino jadąc na samo- 
chodzie Fiat 501, przebył przestrzeń 600 km. w 4 
godzinach i 28 minutach, a więc jechał z przecię- 
tną szybkością 134328 kin. na godzinę. 


TENNIS. 


Walka ‚o puhar Davisa. Auneryka zatrzymuje 
w dalszyın ciągu puchar. Przy stosunku 2:ł} dla 
Ameryki bije Johnston (Am.) retersuna (Ausir.) 6-2. 
6-2, 6-1, zaś Tilien (Am.) bije Andersuna (Ausi.) 
6-4, 5-7, 3-6 6-4, 6-2, tak że Ameryka zwycięża sto- 
sunkiem punktów 4:1 


HIPPIKA. 


Wyścigi Konne w Warszawie. 


Jesienny sezon wyścigowy w całej pełni, Dzień 
dzisiejszy, to jest niedziela 10-go przyniósł już wa- 
żnie sze gonitwy. Dystansową próbę trzechłatków, 
t zw. „St. Leger“ nagroda 200.600 Mk, oraz próbę 
sił młodzieży dwuletnie. „Middłe Park Plate“ 120 
tysięcy Mk. „St. Leger“ dyst. 3000 m. wygrał „Zba- 
raż“ ks. Lubomirskich, bijąc dość niespodziewanie 
ogólna faworvitkę derbistkę „Barbarę Belle“ i „Ma- 
y“ Rodakowskiego. „Middle Park Plate“ dyst. 1200 
m, wygrała zupełnie łatwo klacz „Lanoline“ Dzien- 
bickiego Druga faworytka „Piatina'* Bersona przy- 
szła daleko czwarta. T. G. 

Trzydniowy Konkurs hippiczny we Lwowie. 


Koło sportowe VI brygody iazidy i członkowie 
M. T. Z. urzadzili na torze boiska Sokoła-Macienzy 
przy ulicy Cetnarowskiei konkurs hippiczny, który 
wywołał we Lwowie i wśród licznie przybyłych 
ziemian na Targi wschodnie zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Niestety z powodu słoty odbyt się tylko 
konkurs w piątek. to iest 8 b. m., w niedzielę zaś 
(10 bm.) odwołano na 12 i 14 (witorek i czwartek). 

Wywniki dnia pierwszego: 

i. Popis jazdv maneżowej dla koni 4-letnich 
i starszych 1) Róża hr. Tyszkiewicz na „Litwinie ** 
2) Stan. hr. Siemieński na „Sułtance*; 3) por. Józef 
Wacek na „Ułanie“ 

ij. Konkurs lekki, 10 przeszkód, czas maksvmal- 
ny: 4 sek., zgłoszonych 70 koni; zapadająca: ciem- 
ność bieg przerwała, pewne ednax zwyciestwa 
„Morinusa* pod właśc. Z. Horodyńskim i drugi 
„Viejllzor** pod rtm. Eug. Kownackimi. 


SPORTOWE 15 


IU. Podczas konkursu lekkiego wypuszczono 
bieg riyśtiwski pod mastrem rtm. Karskim, 8-kilo- 
metrowy — 1) por. Chomichowski z é dyw. A. K.; 
2) por. Szvld, 14 p. uł. na „Orłikiu”; 3) por. W. Gó- 
recki z VI D. A. K. na „Hiszpanie“. 

")rganizaca wzorowa; jazdą maneżową kiero- 
wał płk. Sierkiewicz; w skład wchodzili generaio- 
wie Rozwadowski, Haller, Thullie, pułk. Mainow- 
ski, Adamowicz, hr. Przeździecki; z cywiinych br. 
Borkowski i Garapich. 

Wyniki z dwu następnych dni podamy w przy- 
szłym numerze. W. 


SMIGA" 


„Śmiga” jest to pismo humorystyczno-saty- 
ryczne, jedyne w swoim rodzaju w Polsce, 


Nr. 11 przynosi satyrę polity- 
cezną, senzacyjną i aktualną. 


Nr. 11. B Nr. 11. 


Wydawnietwo pisma objęła Sp. Pracown. Czasopism. 


Redakcja „Śmigi” spoczywa w ręliu wytra- 

wnego satyryka-aumorysty p. red. Zygmunta 

Qlboy'a, Którego znane z ciętoŚści pióro daje 

pełną gwarancję powodzenia wznowionemu 
Wydawnictwu. 


Znowu wichrzenia. 


Na ostatniem Waimen: Zgromadzeniu krak. Z. 
O. P. N. po kompromisie, który przyszedł do skut- 
ku między wszystkimi walczącymi obozami z Cra- 
covią włącznie, został wybrany prawie jednogiło- 
śnie nowy Zarząd, składający się przeważnie 
z człouków dawnego Zarządu krak. Z. O. P. N. 
i rozpoczął rządy w naszym, iskołatanym ciągłą 
bezcelową walką klubową, okręgu — i zdawało 
się, że praca póldzie normalnym trybem.  Aliści 
powrócił z Rumunji dr. Lustgarten, a z nim i nowa 
fala wichrzeń. W Nr 773 „Tygodnika Sportowego“ 
czytamy, iż „Jutrzenka“, idąc śladem Cracovii za- 
mierza wycofać swyich członków z Zarządu krak. 
Z. O. P. N. I zamiar ten Z. K. S. Jutrzenka stałby 
się był faktem dokonanym, gdyby nie afera Krun- 
kolza, który odważył się grać w Bielsku z Flakoal, 
zamiast pojechać do Rumunji, — a skutkiem tego 
nastąpiło ukaranie tego gracza, jakoteż i 'ego klubu. 
Ale od czegóż machinacje i bloki?! 

Przewidujemy na podstawie danych, że w na- 
bliższym czasie nastąpi szereg faktów, jak zniesie- 
nie całkowite lub częściowe ze strouy Zarządu 
P. Z. P. N. kary, nałożonej na Jutrzenkę i Krum- 
bolza przez Wydział gier i dyscypliny P. Z. P. N., 
a w ślad za tem mastąpi odwołanie przez Jutrzenkę 
swych delegatów z K- Z. O. P. 

Uważamy przeto za swój obowiązek napiętno- 
wać te nowe wichrzenia, vakoteż zwrócić uwagę 
poważnym członkom Jutrzenki, aby nie szli na 
lep nieadpowiedzialnej i nieliczącej się ze skutkami 
agitacji znanych im dobrze jednostek. 
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Nr. 27 


Komunikat 
Wydziału Gier i Dyscypliny K. Z. 0. P. N. 


W myśl uchwały K. Z. O. P. N. są wszyscy gra- 
cze (również i rezerwowi) bezwzględnie obowiązani 
stawić się do drużyny repreze 'tacyjnej, a to pod gro- 
żbą suspenzji, wzgl. dyskwalifikacji. Za niestawienie 
się graczy mogą być również i kluby pociągnięte do 
odpowiedzialności. 

Odjazd do Lwowa nastąpi w sobotę dnia 16 bm. 
rano pociągiem pospiesznym. Wszyscy gracze zechcą 
zjawić się w sobotę o godz. 6-ej rano na dworcu oso- 
bowym (kasy biłetowe II. klasy) i zgłosić się u kapi- 
tana związkowego (inż. Rosenstock), przyczem przy- 
nieść należy z sobą buciki, sztuce i ochraniacze. 

Na mające się odbyć w poniedziałek dnia 18 bm. 
w drodze powrotnej zawody Kraków— Przemyśl w Prze- 
myślu, zostali dodatkowo wyznaczeni: Griinberg (Ju- 
trzenka) i Marcinkowski (Wisła). Ci ostatni wyjadą 
w niedzielę dnia 17 bm. rano o-góffż. 10-ej pociągiem 
osobowym do Frzemyśla i zechcą przed wyjaz.lem 
zgłosić w sekretarjacie K. Z O. P. N. (Wiśłna 2). 

Kluby obowiązane są zawiadomić wstawionych do 
drużyny graczy o wyjeździe. O ewent. interwencję dla 
graczy należy się zwrócić do prezydjum K. Z. O. ť. N. 
Przyjazd drużyny do Krakowa nastąpi w poniedziaiek 
o godz. i-ej w nocy, 


Skład drużyny Krakowa przeciw Lwowowi: 


Wiśniewski 
(Wisła) 
Kaczor Klotz 
(Wisła) (Jutrzenka) 
Frischer Cikowski Pitzele 
(Makkabi) (Cracovia) (Jutrzenka) 
Danz Czulak Reyman Kowalski Szperling 
(Wisła) (Sparta) (Wisła) (W!sia) (Cracovia) 


Otwarcie boiska ŻKS. Hagibor w Przemyślu. 


Dnia 2 i 3 bm. otworzył Z. K. S. Hagibor w Przemyślu, 
jako trzecie w tym sezonie, własne oparkanione boisko, 
Świadczy to o siabym rozwoju sportu w Przemyślu. Dziś 
celem każdego nowopowstającego klubu jest uzyskanie 
własnego boiska. Bez tego w Przemyślu żaden «lub, nie 
może mieć racji bytu. Brak własnego boiska odczuwał Z. K. 
S. od początku swego 1stnienia 1 dzięki niezmordowanej 
pracy swego Wydziału, po pokonaniu wprost szalonych 
trudności tak natury technicznej, jak i finansowej (koszia 
niwelacji, parkanu. szatni i trybun wynosity 10 miljonów 
Mkp.), zdołat dopiero przy końcu tegorocznego sezonu 
urzeczywistnić swe marzenie. 

Hagibor istnieje zaledwie jelen rok. Dziś może posz 
czycić się takimi wynikami na każdem polu sportowem, 
jakimi nie mogą pochwalić się o wiele starsze klubu. W 
uznaniu zasług i wynikow, uzyskanych w piłce nożnej L. 
Z. O. P. N. wraz z gratulacjami na otwarcie boiska przesłał 
komunikat o przeniesienu klubu do klasy B. Życzymy Z.K. 
S. Hagibor, by w swej owocnej pracy nie ustawał, lecz 
owszem ją Spotęgował dla dobra sportu i kraju. 

Otwatcie odbyto się z wielką pompą. Pierwszego dnia 
mecz z Czarnymi lwowskimi, drugiego z Hasm«neą lwowska 
z których to meczów zamieszczamy sprawozdania na innem 
miejscu. Właściwe otwarcie bo ska odbyło się 3-g0. Po prze- 
mówieniach pp. Dra Azewa, inż. Bazara, Dra Probsteima, 
Frikelsteina (ım. Hasmonet), Szarglą (im. Wydz. G. i dysc. 
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i Koll. Sędz. L. Z O. P. N.) kpt. Burnatowicza (im. Polonii), 
Dra Weintrauba (prezesa klubu) i w. innych reprezentantów 
klubów, burmistrz miasta p. Kostrzewski i p. Dr Probstein 
przecięli szarfę, zamykającą wejście na boisko. Następnie 
odbył sę popis gimnastyczny, »tóry wypadł okazsle Za- 
wody lekko atletyczne przyniosły Hagiborowi przeważnie 
213 miejsca, z powodu silnej konkurencji lwowskich za 
wodników. Potem mecz, wieczorem zaś oabył> się zebranie 
towarzyskie w bardzo miłym nastroju. Olnp. 


Rozmaitości. 


Trzech Reymanów strzeliło w dniu 10 b. m. 4 
gole Lwowiakom. Reyman I (Wisła) dwa gole 
Czarnym we Lwowie, Reyman H (Wisła) jednego 
tejsamiej drużynie, Reyman IH (Cracovia) jednego 
gola Pogoni w Krakowie. 

Ł. K. S. buduje obecnie park sportowy, przecięty 
licznemi alejami, położony koło dworca kolei kaliskiej, 
posiadać będzie dwa boiska lutbalowe (do treningu 
i do zawodów), korty tennisowe, pływalnię, bieźnię, 
skocznię, tor dla cyklistów, oraz wspaniałe szatnie. 
Plan ułożył inż. L, Christelbauer ze Lwowa, 

Celem zaprowadzenia porządku w drużynach 
Klubu Turystów, wybrano kierownictwo sekcji piłki 


„nożnej klubu. Mamy nadzieję, iż jest to pierwszy krok 


na drodze uporządkowania sekcji futbalowej tego klubu. 

Schaffer, były gracz Nürnberger A. C. wstąpił 
w tych dniach do praskiej Sparty. 

W ostatnich trzech latach otrzymał znany bokser 
auuerykański Jack Dempsey 41.262.500 dolarów wy- 
nagrodzenia za imprezy sportowe, w klórych brał 
udział. Kwota powyższa przeliczona na marki daje 
miljardy. Również ładnie zarabiają przedsiębiorcy, 
urządzający zawody bokserskie. Pewien przedsiębiorca 
amerykański zarobił na urządzonych widowiskach 
bokserskich 522 000 dolarów zaś z fabryki filmów za 
pozwolenie wykonywania zdjęć 465000 dolarów a za 
widowiska teatralne 275,000 dolarów. 

Austrjacki Z. P. N. chcąc iść z pomocą młodzieży, 
nienależącej do klubów, urządza zbiórkę na cele spor- 
towe. Za otrzymaną kwotę zakupi wszelakie utensylja 


sportowe dla chłopców, których rodzice nie mogą 
pozwolić sobie na podobny wydatek, 
r = = 


Prof. Dr. Jan Weyssenhoff 


PRZEPISY GRY 
W PIŁKĘ NOŻNĄ 


zatwierdzone i wydane 
przez Polski Związek PiłKi Nożnej 


Cena 480 Mkp. 


Do nabycia w SekKretarjacie P. Z. P., N., 
Kraków, Wiślna 2. 


W Administracji „Wiadomości Sportowych, 
Kraków, Kopernika 36 oraz w Księgarniach. 
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